
z K R A K O W A  DNIA 3 MAJA 1826 R O K U  w e  Ś R O D Ę.

Z  W arszaw y d. 24  Kwietnia.

W  I m i e n i n  N a y ia ś n ie y S z e g o  
M I K O Ł A I A  I.

C esa rza  W s z e ćh  R ossyy  , K r ó la  P o lsk ie g o  
&C. &c. &'c.

X I£ Ż g  n a m i e s t n i k  k r ó l e w s k i

w  R a d z i e  S ta n u .

M aipc na uwadze niedostatek w krain 
m tzy m  Leszczyny i potrzebę iey oszczędze­
nia , na prze.ozen ie Kommissyi Rzfidowey. 
Przychodów i Skarbu .postanowiliśmy i sta- 
now iem v:

Od dnia Ogłoszenia ninieyszogo postano­
w ien ia , Leszczyna tak w stanie surowym ia- 
ko i przerobiona na obręcze ma bydż dozwo­
lona do wprowadzania w kray Królestwa Pól- 
•kiego bez opłatyr- cła  za szczególnem i na to 
Upoważnieniami Kom missyi Rzgdowey Przy­
chodów i Skarbu.

W ykonanie tego postanowienia K om - 
łnissyi Rzgdowey Przychodów  i Skarbu po­
lecam y.

D ziało się na posiedzeniu Rady Adrai- 
Uistracyyney w W arszawie dnia 17 Stycznia 
4826 raku.

(podpisano) Zait[czek.

M inister 'Prósyduigcy 
w Kom: Rzgd: P rzy. 
chodów i Skarbu 

(podp;) X . X . Lubecki.
Radca Sekretarz Stanu, Jenefał

(podpisano) Kostecki.
Z-godno z  O ryginałem .

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał B rygady, 
(podpisano) Kos steki.

? a  zgodność:
(podpisano) Kruszyński-

Dnia wc.zorayszego odprawiło się w Ko­
ściele Warszawskim wyznania Ewanielicko - 
Augsbiwgskiego żałobne nabożeństwo za wie- 
Itopomney pamięci N . Cesarza i Króla A le- 
xandra I. Obecne by ły  temu poważnemu 
religiynem u obrządkowi nayznakomitsze oso­
b y , tudzież licznie zebrana publiczność p łc ł 
oboiey.

Z Częstochow y d. 5 Kwietnia.

Smutny obchód za duszę świętey i w ie­
k opom n ej pamięci N. Alexnndra I. Cesarza 
W szech Rossyy, a Króla Naszego Polskiego- 
odbył się na Jasney G órze dnia 4go b. m. 
i roku.



Całą uSilność i m ożność łoży ło  zgroma- 
d z e n ie X X . Paalmów™Hi uświetnienie tey o- 
śtrteczhe^ retigiyney usługi pobożnem u i n a j ­
cnotliwszem u z M onarchów.

W  Kaplicy Nayświętszey M aryi Panny, 
w m ieyscu, gdzie po kilkakroć widziano te­
go potężnego W ła d cę , korzącego się przed 
Maiestatem Króla K ró lów , i polecaiącego się 
opiece B ogarodzicy, odprawiło się naboźeń- 
»two pogrzebowe. C iem ność przez zasłonie- 
n ie dziennego światła przerażała na pierwsze 
weyrzenie. W ysoka piram ida czyli Mauzo­
leum  ozdobione w  wierzchołku koroną Cesar­
ską, [z frontu Portretem i literą Im ienną —  
nieżyjącego iuź w ięcey !.».Nayiaśni^yszego Pal 
n a , ' rzęsisto lam pam i, ośw iecone, uderzało 
oko wchodzącego do tey Świątyni i z prze­
strachem uw iadom iło ,, czyiey iest pośw ięco­
ną pamiątce

W  głębi' aa wyniosłym katafalku boga­
to obitą,5-i.ozdobieną koroną Cesarstwa i Kró- 
lestwa^Polskiego, bronią i  właściwo mi inki- 
gniam l dekorowaną Trum nę unosiło 8 A nio­
łów  tzeźbiarskiey wyborney roboty , a co 
wszystkim urzeczywistniać zdawało się słt*wa 
N . Cesarzowey M ałżonki N. Cesarza Aloxan- 
dta ; „N a sz  A nioł iest w Niebie. „  Obok o ł­
tarza tron wystawiony m ieścił Portret Tego, 
któremu tylko łzy wierni Jego poświęcać m o­
g li poddani. Tysiące światła gorzało w ca­
ły m  Kościele. Dwanaście cechów  z swepai 
chorągwiami i świecami w ża łobnej postawie, 
Urorzyły szpaler w koło katafalku. W . Kom- 
m en ian t extradycyvny Kapitan Przespole- 
wski z oddziałem  W eteranów , W . Muszyń­
ski Burmistrz połączonych Miast z swemi pod- 
włądnem i i p o licy ią , czynnie przykładali się 
do porządku wśród niezmiernego natłoku. 
Obywatele z całey okolicy , tudzież Urzędni­
cy mieyscowi i pobliźsi, zaymo vali mieysee 
przed katafalkiem. Duchowieństwo z De­

kanatu , całe zgromadzenie Xigźy Paulinów 
mieyscowych i z pobliskich klasztorów, w 
liczbie przeszło 60 członków  od 7męy. ga­
dziny zrana do 2giey po południu ciągle 
śpiewali W iłiie ; po każdym Nokturnie odpra­
wiały się W otyw y, z których pierwszą m iał 
Przewielebny JX. Teodor Fortuński Prowin- 
Cyiał X X . Paulinów i Przeor Jasnogórski ; 
Summę zaś celebrow ał W . JX. Adam  Sa­
dowski Dziekan Częstochowski, w czasrHttó- 
ry ch  orkiestra mi.eyseowa z dofaranemi Ama­
torami ekekwowała stosowne M uzy kalia i  
Requitrm Mozarta.

Kazanie pełne prawd relig ijnych  i roz­
czulających m iał JX. .Mateusz M&fcuX3tiewicz 
Supprior Jasnogórski, które, temi zakończył 
słow y:

„ W ie lk i  B oże!... weyrzyi na lud T w óy  
wierny pogrążony w smutku, niosący błaga­
nia swoie za duszę w iekopom nej pamięci N . 
Alekandra Cesarza i Króla naszego Polskie-, 
go... przyini G o w poczet wybranych i Bło­
gosław ionych!... O ! Pocieszycielko strapio­
nych Najświętsza M aryia P ann o! wyiednay 
skutek naszych m od łów , Opiekunko nąsza!... 
uproś d lą  panuią#ego nam teraz N a jjaśn ie j­
szego M ikołaia I. Cesarza W szech Rossyy i 
Króla Polskiego., i całey N a jjaśn ie jsze j R o­
dziny zdrowie i najdłuższe lata... oby! pa­
nowanie Nayiaśnieyszego Mikołaia I. było 
przedłużeniom  świetnych i słodki oh Rządów 
T ego , którego śm ieie opłakuiem y , lecz któ­
ry w sercach naszych na zawsze ży ć  nieprze- 
stanie.,,

W  ozasie rozpoczętego wielkiego kon ­
duktu, odśpiewało nayzgodniey przeszło 40 
dobranych g łosów , nowo m uzycznie ułożone 
"Libera, m e.,, 1’rzenikaiące ton j w*ru$zyły do 
łez  wszystkich przytom nych, którzy pamię­
tni ostatnich wyrazów M anifestu  Nayiasniey- 
szego Alexandra łącznie błagali Jezusa Chry-
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stusa, o szczęśliwość Duszy T e g o , który: m i- 
liion y  Ludów w  niestety!.., zbyt krót­
kiego życia , smdkjem > błagosł«wionein u- 

,  szczęśliwtał pńnówaniem.
I ' tak przem inął okropny dzień , odna­

wiający boleśi straty ogólney. Lecz któż ią 
zupełnie zapom nieć z d o ła ? . ..  nikt pew n ie ; 
zczególi ley zaś zgromadzenie X ięży Pauli­

nów Jasnogórskich, które łriaiąc nieoceniony 
Zaszczyt przyjm ow ać G ó po trzykroć w m u- 
rach sw oich , nicstartą pam ięć Jego pobożno­
ści , uszanowania dla sług świętey R elig ii, 
łagodności, przystępu i dobrodziejstw na za­
wsze zachovi.a... a słowa tego (ńaylepszego z 
M onarchów wyrzeczone do zgromadzenia, z 
zapytaniem , o co G o chcą proSić? i czego
żądaią ? z przyrzeczeniem  s.yey M ońarćhi- 
czney Łaski i O p iek i, będąn a  zawsze ńay- 
sifciieyszą pobudką do ciągłych m odłów  de 
Boga i N ajśw iętszej Matki Jego o szczęśli­
wość Duszy na zawsze straconego Kióla i Oy- 
Cd naszego.

5? JSe4t'jfog)p d. 5 Kwietnia.

Na dniu 4 b. m . oabjdo się w mieście 
Obwodowem  Piotrkowie żałobne nabożeństwo 
za duszę w iekopom nej pamięci N a jjaśn ie j­
szego Alexandta .T. Cesarza W szech Rossyy--i 
KrŁla P olsk iego.—  W  tym  bow iem  dniu w 
Kościele tUteyszym X X . Piiarów został wy­
stawiony katafalk nayprzyzw oiciey, 1 iak o- 
kolicziSości dozw oliły nayokazaley ubrany.—  
Na nim  trumna ozdobna postawiona, a na 
niey oznaki godn ości, iaku to : Korona , Ber­
ło  i  G lob znajdow ały się.—  Nad trumną za­
wieszony b y ł w izerunen N . Nieboszczyka 
rzęsisto la tu panu o ś w ie c o n y .C e le b r o w a ł W . 
JX. Lefranc , Kanonik Katedralny Kujawsko- 
Kaliski o ff icy a ł FiotrkotrSki, z Ducnnwień- 
fitwem przeszło 60 osób w ynoszącem , które 

tsa  pobożny obiząd w & w anem  soitało.—

■ I..IH H H —  >11. . 1 .1  w . . i n - r- i .  ■ — ......   1.1 - . n  i— „J ii,

M ow ę pogrzebową m iał W . JX, 'Sderkiewić*^ 
Podćziekań Piotrkowski. W ystaw ił w miej* 
na jgodn ie jsze  przymioty duszy AŁ ;N ieoo- 
szczyka, niezliczone łaski, i dbbrod?ieystwa , 
iakie świadczył dla swych łuJJbwj-.-a ,’szczegól- 
n iey dla narodu Polsbaęgo , ktk»)Eip się 
k o w a ł, i ztąd wnioskował stratę nśęwyraęho- 
waną, iaką narody Jego Berłu  podległ- p o ­
n io s ły , i cała E uropa,  dla Ktbrey o  ppkoy 
długi tak wiele przyłożył się. W niósł (..akr ■ 
n iec m odły do Boga o  łaskę, dla duszy Jego- 
i  prośbę o błogosławienst vo dla N . M ikołaia, 
I. Cesarza W szech Rossyy i Króla Polskiego, 
którego Panowanie ma bydż przedłużeniem  
Panowania Jegc N. Poprzednika.—  Na nabo­
żeństwie tem znajdow ały sic mieysoowe w o j­
skowe i cywilne W ładze, szwadron pułku 
4go tu feonsys tu iący, i Uc z e p .z ęałey .okolicy 
zebrane obyw atelstw o, które przejęte stratą 
ńaylepszego Oyca i O piekuna, dla oddania 
M u hołdu ostatniego wdzięczności , na ten 
religiyny obrząd zgromadziło się. — M ia ł 
także ta tym obrzędzie głos. W łan Gra­
bow ski, były  Rad sa W ojewództwa Kaliskie­
go —  PoGzem JW . W iśniewski;, Deputo­
wany na Sfeym z Grumy Okręgu m u s.?  P io­
trkowa , Ducnowieństwo i Obywateli n i  o - 
biad zaprosił*

Tego samego inia odbyła sięj podobne 
nabożeństwo w Kościele Ewanieli.ckim, a dnia 
6 m. b. r ó w n e  nabożeństwo w L óźrm y tutey- 
szey, na którem także W ładzą m iejscow e 
znajdow ały się. Na nabożeństwie tem  b y ł 
.także wystawiony wizerunek N. AJexandra, 
a  nacf nur znJti godności, to iest , K orona, 
Berło i G lob. — Nabożeństwo odbyło się prze* 
odśpiewanie Psalmów, porzem  Pćdrabin miej** 
scowy r.iiał m ow ę w ięzyku Rebrayśkim 
N iem ieck im , w którey wszystkie dobrod ziey- 
stwa N . Nieboszczyka w yliczy ł, i to łaskawe 
Jogo postępowanie do Pisma S. zastosował.-*-

)%
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Nakonieę m jody Izraelita Daniel Brandeiś 
m iał m od^  w czystym ięzyku Polskim, W y- 
szczególniwszy dobrodzieystwa M onarchy dla 
tiarodu Polskiego i ludu Starozakonnego po­
czy n ion e ,, odczytaniem m odlitw y, wyszły z 
drukarni Gliicksberga, obchod ten zakończył.

Takim to sposobem mieszkańcy wszy­
stkich wyznań miasta i okolicy Piotrkowa, 
Oddali ostatnią posługę wdzięczności nayle- 
pszemu z M onarchów , a następnie nie prze­
staną błagać W szechm ocnego Stwórcę o 
błogosławieństwo i wieczną łaskę dla Jego 
duszy.

Z  P aryża d. 17 Kwietnia.

Onegday Hr. B ello-B reynei oddał Kra­
low i na osobnem posłuchania list od Infant­
ki Izabelli, w którym iako Reientka Portu­
galii donosi Monarsze naszemu o śmierci oy- 
ca sw oiego, i oraz Hr. B ello-B reyer na po­
selstwie potwierdza.

Dnia 10 mianował Król guwernerem Xcia 
Bordermx Xcia R iyiere, a Biskupa Strazburg* 
skiego Xię'dza Tharin nauczycielem tego Xcia.

W  Sobotę w yjechał ztąd Xżę Deeonshi- 
re do L ondynu , zkąd na parowym statku u- 
da się w podróż do Petersburga.

Jenerał Pnnceschetti wydał opis przy­
gód Króla Joachima Neapolitańskiego (M iu - 
rata) vy ostatniey chwili iego życia.

Z  powodu okazaney vv Paryżu publi- 
czney radości z odrzucenia przez Izbę Parów 
prawa o pićrworodzeństwie , uwięziono 42 
osób. W  Rouen i E lboeuf obchodzono tę o t 
koliczność oświeceniem  dem ów . Po xięgar- 
niach tuteyszych znayduie się drukowane pi­
smo pod tytułem : "Ubolewania nad śmiercią 
potężnego Pana P ietw orodnia , zm arłego w 
pałacu Lutcemburg, na przedmieściu S. An­
toniego , z przypisam i, objaśnieniam i, dp* 
wodami i przedm ową przez P. C adet-R ous-

s e l , towarzystwa publicystów , prawników i 
uczonych. ,,

Do Marselii nadeszły listy z Zante pod 
dniem 22 M arca, które zawieraią co nastę­
puje : "O k ręt Powrót szczęśliw y,, Kapitana
Martin , który pow iózł do Grecyi wyprawę 
od związku naszego przyjaciół Greków pod 
P. Gerard , by ł zaraz po w ypłynienm  z na­
szego portu przez okręt Turecki śc;gany , 
lecz udał się pod zasłonę fregaty A ngiel- 
skiey, która mu na drodze do INfapcli di R o­
mania przez nieiaki c?as towarzyszyła. O- 
kręt Turecki udał się do M ijsolongi. •—• 
Pułkownik Fabyier, który warowny zamęk 
Cara-Baba opan ow ał, m iał udać się prze­
ciw  Kubea, ktbfey zdobycie w ięcey pomoże 
G rekom , niżeli utrata Missołongi zaszkodzi. 
Mainffci podnieśli znowu oręż i opasali T ry - 
polizzę, gdzie będący w służbie Egipskiey 
Pułkownik Selvę z m orow em  .powietrzeną 
walczy , które iego żołnierzy zabiera.,,

Tuteyszy związek przyjaciół Greków o- 
trzym ał z Elberfeld 4300 Fran. Zbierane 
przez 14 Dajn Paryzkięh (pom iędzy któremi 
znayduią się dwie Xięźne , iedrni Hrabina j 
trzy M argrabiny) skłądki dla Greków przy­
niosły dotąd 36,159 Fr,

Podług listu kupieckiego znayduie się 
teraz w Fersyi 2 officerów z Caen i kilkuną- 
ftu  z innych departamentów naszych, gdzie u- 
fządzi)i korpus iązay z 12,000 ludzi złożony.

Z Madrytu d. 7 Kittietnia.

Rozwiązanie Infantki K aroliny, m ałżon­
ki Infanta Franciszką , nast‘ pił<3 we wtorek 
w więczór. C hrzest, który m iał . n,l  
Zaiutrz pdbydź, odłoźeny zosta ł, ponieważ 
zaproszony na chrzestnego oyca X ?ę Orleanu 
tue wyznaczył ieęzęze zastępcy. D w ór p o ­
jechał wczoray do Araniuez i tylko tu In ­
fant Franciszek z swoią m ałżonką pozostał.



Z  Ministrów znayduią się tylko wedle zwy- 
ćzaiu przy Króla X źę Infantado i P. C olo- 
marde. Pierwszy zieżdźać będzie eo tydzień 
do Madrytu.

U w ięziono tu niedawno byłego człon ­

ie n Stanów X . Thom as, B ył on W ielki ar 
W ikaryuszem w  M adrycie i głosow ał w Se.-' 
w illi na złożenie Króla z tronu. , Sąd m iał 
go na śm ierć skazać, ale Arcybiskup nie  
chciał zdjąć z niego kapłaństwa, i wyrok 

będzie zapewne na wieczne więzienie prze­
m ieniony.

Pułkownik Orcacitos, dowodzący stoią- 
eym w W aladolidzie pułkiem  strzelców , 
chciał uskutecznić rozkaz Ministra woien- 
nego względem  wielu o fficerów , którzy słu­
żyli w woysku za S tanów , lecz krok ten tak 
wielki zrządził rozruch , iż Jenerał kapitan 
rozkazał go zawiesić i uw iadom ił o tem M i­
nistra.

Gdy Cesarz Marokański zaprzestał pła­
c ić  Arabom za zakładanie ogniów na górach 
dla zwabienia i kpalenia lataiącey szarańcy V 
która przez Fez i ;Mequinenza do Hiszpanii 
przeciąga, przeto co rok całe chmury tego o- 
wadu nawiedzaią pola w południowych na­
szych prowincyiach , którego się i tego roku 
lękam y. Jakoż spostrzeżono ich iuź nieco w 
okolicach Madrytu.

Z R zym u  rf. Q Kwietnia.

Woyska Austryiackie czynią w Palermo 
(w  Sycylii) przygotowania do odeyścią; ie- 
dpn szwadron iiiz odciągnął. Część odpły­
nie wodą do W enecyi i Tryiestu , a reszta 
uda się przez Neapol na lew y brzeg rzeki 
Po. Miasto chce udarować dowodzącego tam 
Jenerała Austryiackiego Lilienberga kosztowną 
szpadą z złotą rękoiscią.

S ły ch ać, iż siła morska , którą Angliia 
» a  morzu środziew nem  utr/.ytpuie, znacznie

pom nożoną została. Viceadmiraf N «ale przy* 
b y ł na krótki czas do Neapolu.

Z Port-nu-Prince rf. 6 Mttłta.

W czoraysza rządowa Gazeta dgłósiła u- 
stawę, m ocą którey przyrzeczone Francyi Za 
uznanie niepodległości Haity 150 m ili, Fr. 
uznane są za dług nąrodowyT. Rzeczona u- 
stawa brzm i iak następuie; "Iz b a  Reprezen­
tantów, zważywszy, źę Francyi przygnanych 
zostało 150 m ili. Fr. za zupełne i  bezwarun­
kowe uznanie niepodległości Rzpltey Haitąń- 
skiey, i że honor narodu wym aga, aby to 
zobowiązanie s ię , które bez naruszenia po­
wagi ludu Haitańskiego na zawsze iego po­
lityczny byt uświęca , zabezpieczonem było, 
na propozycyią Prezydenta Haitańskiego ł 
po wysłuchaniu zdania Kommissyi skarbowey 
uchw aliła Izba i u chw ala , co następuie: 1) 
Przyznane Francyi za zupełne i całkowite u- 
znanie niepodległości Haity wynagrodzenie 
w kw ocie 150 m ili. Fr. uznane iest za dług- 
narodowy. 2 )  Prezydent Haitańsk: przed- 
sięwezmie w swey mądrości środki do za- 
spokoienia tego narodowego długu. —  D z ia ? ' 
ło  się na posiedzeniu Izby Reprezentantów 
w Port - au - Prince dnia 20 Luteg* 1825 ro­
ku  , a w 23 niepodległości. Prezes Igby Ar-r 
douin. Sekretarze Rocąue i E iie .,,

"S en at przyym uie ustawą uznaiącą za 
dług narodowy przyznane Francyi 150 m ili. 
Fr. w wynagrodzeniu za uznanie n iep od le -. 
głości H aity , która ma bydź we 24 godzin 
Prezydentowi Haltańskiemu doręęzona, aże­
by wedle przepisów konstytucyi byłą wyko­
n a n ą .  —  D ziało się w domu parodowym  y) 
P o r t -a u - Prince dnia 25 Lutego 1826 roku, 
a 23 niepodległości. Prezes Senatp , Lete* 
bour. Sekretarze Leśpina? i Gaycit.

”  W  im ieniu Rzplfey nakazuje Prezy- 
d-ept Hftitańskj, aby powyźsąą uchwałą cia-



fk  ptmtofetwtęzegr opatrzona pieczęcią Rze- 
czypęspałitey, eznaymiona i wykonaną zo­
stała. — , , Działa się  w pałacu narodowym 
w  Fort--aja-Prjn.ce dnia 26 Lutego 1826 ro­
k u , a ^  niepodległości. Boyer. Z  polece­
nia Prezydenta : Sekretarz jeneralny Ingi- 
nac. „

Prezydent Boyer wydał d. 5 Marca ode­
zwę do ludu, w którey rozbiera m yśl rozpo­
rządzenia Króla Francuzkisgo względem  u- 
znania niepodległości Ha i ty. „  Niedokładne 
wyrazy w  rozporządzaniu nie uszły naszey 
baczności, i przew idzieliśm y, i i  rozmaitym 
w ykładom  podlegać będą ■, lecz zaufaliśmy 
azlachet.iem uczuciom  rządu Francuzkiego i 
przyjęliśm y rozporządzenie, prosząc iednąk 
zaraz o  wyiaśaieme. iego wyrazów. W ysła­
n i przesem ń iek om n iissarze , którzy iuż po- 
ty jócili, upoważnione mi byli do żądania rze­
czonego wyjaśnienia i umówienia się o zasa­
dy do1" handlowego traktatu. Pierwszego ży­
czenia  ruitłao wszelkich starań nie uzyskali,- 
a wzglądem  zfrugiego przywieźli takie wa­
runki, które nie zgadzają się z interessami 
Haity. M ądrość nakazała w ięc wstrzymać 
się z zawarciem  u m ow y, póki wzajem ne po­
rozum ienie się n ie doprowadzi rzeczy do po­
żądanego celu.. N ię wątpię wcale o rzetel­
nych  uczuciach M inistrów , i spodziewam się, 
i i  czas załatwi punkta, od których -obowią­
zek nie dozwala m i odstąpić. „  Daley wyra* 
ia  B oyer pow ody , które g o  nakłoniły do 
przyjęcia rozporządzenia Króla Francukiego: 
ł> Od 22 la t będąc istotnie w olnem i i n iepo- 
d leg łścn i, uważaliśmy tylko rozporządzenie 
Króla Fr aneuzkłego iako potrzebną form al­
n o ś ć , dla okazania innem  narodom , i i  ie- 
steśrnjr za prawy rząd uznanemi. Za tę for­
malność* „to iest za zrzeczenie się Króla Fran- 
ehzkiego w im ieniu swoim i następców pra­
w ą samowżadnośei sad naszey R zeczy-

póspolitey, przyznaliśmy Francyi wynagrodze­
nie. Nakoniec napomina obywateli, aby przez 
ied n ość, posłuszeństwo ustawom i m iłość oy - 
czyzny stawali sie ciągle godnemi stopnia, 
na którym stanęli i t. d ., a żo łn ierzy , aby 
w wszelkich okolicznościach byli wiernemi 
honorow i i powinności

Z  Londynu d. 16 Kwietnia.

Podług G aiety Kalkuckiey pod dniem 
2S Listopada Chula Mainza M auno Mainda- 
g ie , brat nałożnicy Króla A wy , mianowany 
został jeneralissymem woyska Eirrpańskiego 
i przyby' ■ z Awy z 6000 ludzj d« Eagham. 
Taż Ga ba donosi z A rrakan: Załedw o ma­
m y 1000 ludzi zdatnych do służby „ gdy i  
podczas dźdźyrtey pory pogrzebaliśmy 3000, 
a 40C0 leży jeszcze yv lazaretach. Od środ­
ka W rześnia widzieć się tu dał przez 3 ty­
godnie kom eta, który bardzo zatrwożył Se- 
apoiów , gdyż mędrcy wschodu wróżą z iego 
yC-jdoku okropne nieszczęście dla Anglików 
ha ziem! Birrnandw. — Ż  Kalkuty piszą , 
iż postanowioro 12 now ych pułków  utwo- 

■ rzyć.
'  Przez okręt z Puertorico p rzybyły , do- 
wiaduiemy się , źe do Aguadilla zawinęła 
fregata Angielska , która przywiozła wiado­
m ość , źe wszyscy officerpwie Angielscy na 
połow ie żołdu w  zachodnich Indyiach będą’ 
cy powołanem i spieszno zostali do Jam aiki, 
lecz niewiadom o z lakiey przyczyny.

A nglicy obrabiaiący na Haiti złote ko­
palnie wydobyli iuż, iak donoszą, za '3 -m ill- 
Fs. kruszczn.

Spalony tu teatr Królewski sta* blisko 
lat 100. Sławny Garrik grał uk n *IT1 
Rychąrda III. '

Boliwar znaydował si?  dnia *8°  Sty­
cznia w  Chutiuisaęą w  wyższem  Peru, W



ódewyiji swoiey oznayin ił, iż w  Lutym  uda
do L im y , dla otworzenia posiedzeń Kon- 

gressu Peruwiańskiego i zdania m u sprawy 
t  swey dyktatury. —  Z  L im y piszy pod 
dniem  30 Grudnia, jź Hiszpański Jenerał 
R odil układa sip wzglpdem poddania Callo.

O d granic Tureckich d. 4  Kwietnia.

Pisma Paryzkie , które raź ogłosiły 
wzipcie przez Turków  M issolon gi, cieszy sip, 
d i b ie Sprawdziły się ich doniesienia. ” Po- 
tfcytuiemy sip za szczęśliwych (wyraża Dzien­
nik SporńwJ iż donieść m ożem y, źe M issolon- 
^  Kńayduig sip ieszcze w rpkach G rek ów , i 
■spodziewamy s ip , źe mpźna osada trzymać 
sip dopoty - hpdzie , póki iey W odzow ie G rec­
cy  .na odsiecz n ie przybędą. Odebraliśmy 
następujące doniesienia: Z  A nkon y  d* 3go
Kwi ci tną. W iadom ość o wzipciu Missolongi 
hyła zawcześna. Listy z Korfu pod dniem 25 
M arca uwiadorniaiy nas, źe nieprzyjacielskie 
pontony użyte były  przeciw leżącem u ' na 
wschód od Anótoliko zamkowi Poroś. Ż  150 
ludzi skłądaiyca sip osada, która zamknęła 
sip w  kościele , została równie jak znayduiy- 
cy  sip tarnże w k on m cy  wycięty. Nazaiutrz 
kapitulowało Anatoliko i  mieszkańcy iey od- 
wiezionem i zostali d. Ig  do A rta; ale zacho­
dzi obaw a, czyli w dródze niebyli wym or­
dowanemu. —  Z  ZnnU  rf 4  Mnl Cn. D vvay 
m łodzi Szwaycarowie wysłani od związku Pa- 

.ryzkiego przyracjółO reków , przybyli tu przed 
3 dniami i wysłali statek  ̂sucharami i mąką 
do Missolongi. Morze iest wolne i wszystko 
spodziewać, sip każe, \% ten zasiłek doszedł 
do mieysca  przeznaczenia. M łody  Greczyn 
znayduiycy sip w M issolondze, przysłał tu 
swóy testament i wyraża w  n im : “  P izygo- 
lowany na śm ierć m ęczeńską, zasełam C i, 
kochany B racie, ostatnie słowo: bywąy zdrów! 
^000 Chrześcian okrytych ranami i osłabio­

nych trudam i, są iedynemióbfttffetctei 13,000 
kobiet i d z ieci, i m ężnie óczekuśy‘ p<jn<łwin­
nych szturmów łaknącego ich krw i m dprzy- 
iaciela ; nie spodziewając sip n ićregó od  n ie- 
czułey względem nich E uropy, w iozą przepły­
wające Angielskie i Fancuzkie okręty , i w ie­
dzy, źe w ich ucisku żadhey nie przywiozę 
im  pom ocy. B óg iest iedyny rwszy nadzieiy; 
oby  nas raczył w ysłuchać i wesprzeć ! Gaj" 
pom yślę , źe  biedne na łon ie chrześcijaństwa 
wychow ane d z ie c i, powleczonem i będą d<t 
barbarzyńskiego M ahom etanizm u ,J trptwieip 
ca ły . Jutro przyyrniemy S. Sakram ent, aby 
nas zm ocnił do  os te tri iey walki. J&tzcie k il­
ka d n i, a iuź m oże spoczyw ać będziemy na 
łon ie Pana! „  —  Z  teg o ż  mieysca d. 7  Mar- 
ca. W czoray szłysseliśray okropne * dział 
strzelanie , i przyjaciele Turków rozszerzali 
iuź w ieść o  wzipciu M issolongi; ale przyby­
łe  tu dziś rano barki przywiozły wiadomość, 
że Egipcyianie z znaczny, straty, odpartonri 
zostali. 1 hrabim Basza rozkazał w ielu o f i ­
cerom  ,■ którzy dali'.znaki do ustppu, g łow y 
poucinać. W  woyskach iego ostygła odwa­
ga i ale boiafń  tego dzikiego człow ieka zmu­
si ie  do nowego attaku. —  Z  łeg ó ż  rtiicy­
st, a d. 20 Marca. Gdy Ibrahim Basza aż do 
16 b. m . żyw o do M issolongi strzelać kazał, 
czyn ił przygotowania do powszechnego sztur- 

‘ m u ;  ale wiedząc o tern G recy Uprzedzili go 
niespodziewany wycieczky. Utarczka byłą 
zacięta, i  Egipcyianie z utraty 500 zabitych 
i znaczny liczbp ranionych odpartemi zosta­
li. Ibrahim  nie zaprzestał jednak przygo­
towań do szturmu, Z  drugiey Strońy do­
wiadujemy sip , ź e  Jenerał Goura przybył z 
7000 ludzi do okolic M issolongi i zaiył sta­
nowisko o 3  godziny d jog i od obozu Ibrahima. 
Pułkownik Fabvier nadciąga z 3COO no spo­
sób Europeyski przydzonęgo woyska, dla u- 
derzania z tyłu  na obóz Ibrahim a, Grecką
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fłotltr ocsekiwSaa iest co chwila z Napoli di 
Romania s żywnością i woyskiern. Tayny 
Związek za Grekami na wyspie naszej' zebrał 
400,00Q F r . , które Greckiey flocie oddane- 

■ m i bydź r&aią. Bawi tu kilkunastu obcych 
w ysłańpów , którzy naytuepomyślnieysze de- 
nissienia o Grecyi zmyślają i rozszerzaią. —  
Z  Santa Maura d. 22 Marca. Grecka flot- 
t.a w liczbie 78 źaglów przybyła na wyso­
kość Etolii, G łoszą , iź Grecy odzyskali wa­
rownią Vassilady, albo raczey przez napeł­
nioną prochem  barkę, którą Kanarys dopro­
wadził , na powietrze wysadzili. —  VV L i- 
w oruie m iano z Grecyi doniesienia, że M is- 
solonga trzymała się .do 20 M arca , i co o 
zaszłey tam rzezi g łoszon o , ściągało się do 
Poroś. -— Nieutrudzony za sprawą Greków 
P. Eynard, bawiący w  Florencyi , przysłał 
Kciu Choiseiił niektóre doniesienia , które z 
Zante odebrał. ” U dzieliłem  inź JW . Panu 
(pisze P. Eynard z F lorencyi pod dniem  4 
Kw ietnia) interessuiące , ale oraz smutne 

‘ wiadomości o M issolondze; lecz inne listy , 
które z Zante odebrałem , ożyw iły  zn o w u ' 
njoią nadzieię ; dochodzą do 20 Marca i za- 
wieraią o M.ssolondze doniesienia do 18. —  
Z  Z ale d. 14 Marca. Od Sgo do 12 b, m 
przypuścił Ibrahim Basza 5 szturmów do 
M issolon g i; często stali iuź iego żołnierze 
» a  w a ła ch , lecz zawsze odpartemi zostali. 
Kobiety i dzieci dopomagali obrony. Kilka­
naście założonych m in zadały oblęźeńcoin 
•wielką klęskę. W idząc Ibrahim , iż wszy­
stkie iego natężenia są daremne , odstąpił od 
miasta i obrócił swoie attaki przeciw Vassil- 
łady. (T u  opisuie p . Eynard wiadome iuż 
okoliczności przy opanowaniu tey warowni.) 
—  .Z  tpgóż mieysca d. 21 Wnr-e. Po wzię­
c iu  Va*si]ady przypuścili Egipcyianie nowy 
szturm do M issolongi, który więcey ich  je ­

szcze kosztował niż poprzedzające 5 waleczna 
osada potykała się z rozpaczą nie zcstawuiącg 
iey nadzi i przebaczenia. Jeżeli flotta Gre­
cka za kilka dni przybędzie , tedy M issolon- 
ga uratowaną, i Vassiludi odzyskaną zostanie,,, 
D obry Arcybiskup ( wyraża P. Eynard w 
swem liście ) odebrał też doniesienia. Koń­
czy zaś swoy list tem i pocieszaiącemi sło­
wy : ”  W  tey chw ili przyw iózł m i goniec 
list z Tryiestu pod dni urn 28 M arca, który 
zawiera tylko : Nie m ogę W Panu nic wię­
cey don ieść, iak ty lk o , iż w tey chw ili o- 
debrałem ważną wiadom ość o przybyciu 
Greckiey flotty w liczbie 60 żaglów przed 
Missolongę. Spodziewam s ię , iż wkrótce do­
w iem y się o ważnych w ypadkach.,,

Z  D ostrzegarzii A u ń  yiackiego.-— Pod­
ła  * doniesień z Korfu pod dniem  3 Kwie­
tnia nie miano od 20 M arca , zapewne dla 
ciągłeg0 ró l nocne go w iatru , żadney wiado­
m ości o losie Missolongi. Ostatnią i nieza- 
wodrią odebrano d. 20 gdy Lord naczelny 
Kom missarz, Jenerał Adam , pow rócił z Ce- 
falonii na fregacie Naiada pod Kapitanem 
Spencer. Rzeczony Jenerał u dął się z Ka­
pitanem Spencer dnia 17 Marca do obozu. 
Tureckiego pod M issołongą, i w przeszło 
dw ugodzinnej rozm ow ie f  Ibftihraiem Ba­
sza w iego nam iocie , w obecności Sera sk i era 

 ̂ 1 -Reschyd Baszy i obu Kohamissarzów Porty v 
Husney Bey i Nedszyb i f f e n d y , starał się 
o dozw olenie wolnego w yjścia  z. M issolongi ' 
k ob ietom , dzieciom  i starcom. Ibrahim  ze­
zw olił na to pod warunkiem , jeżeli Misso- 
longa się podda i osada broń złoży f na ów- 
czas i osadzie, tak iak z A natołiko, ćtoztoo- 
łonem  będzi - w olne odeyście. Própozycyia 
ta została iednak od oblężonych odrzuconą 
poczem  Jenerał Adam odpłynął i  M issolon-, ' 
gę losowi swojemu zostawił.
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OBSERWACYIE M ETEOROLOGICZNE.
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O® Raumira.

Diien
godzina

Barometr
z redult: na

Ob h .

I Tbeicp: f 
1 czyli Higro- 
stop:zitn metr 
i ciepła

W iatr

|

Stan Almosf: f U W A G I .

Kwieć: cali lin: stopnie stop:
god: 7 27 0 , 337 | 5. 0 95 Połud: Ws; Słaby Pochm urno

12 „  0, 230 f  7. 2 89 >> »> 33 1 Deszcz.
29. S „  0 , 297 f  5. 8 95 >! 5J 3>

9 „  0 , 182 f  3. 7 100 „  Średni r> 73
7 26 10, 772 f  4. 0 100 Połud: Ws: Słaby’ Pochm urno Deszcz.

30. 12 „ 1 1 ,  302 f  6 . 7 99 )) !ł 33
3 „  11, 408 f  6 . 0 100 . )> » 3) Całe popołudniu
9 „  10, 981 t  4. 0 100 5ł » 33 deszcz.

May 7 126 9 , 954 +  5. 4 100 Połud: Ws: Słaby Pochm urno
1 2 ! „  10, 198 ■f 6 . 5 98 73 Deszcz.

1. 3 „  11, 225 f  6 , 3 97 17 37 33 o godz: 5 deszcz.
9 27 0, 503 f  4. 7 100 37 33 >3 u  i o  „

M ax: W eisse, Dyrek: Obc.

“ • Z Krakowa. —

W yciĄg O bserw acji M eteorologicznych  
2  Miesicie a Kwietnia  5.^ robionych w Ob­

serw atorium  U niw ersytetu Jagiellońskiego? 

Nayw yż: stan Barom: d. 22 27 cali 91in: 408. 
N ajn iższy  . . . »  28 26 „  10 „  304,
Szredni . . . . . .  27 „ 3 „ .935.

N aywięk: ciepło dnia 10 i 13 +  14, stop 2. 
Naym nieysze . . . 20 . . f  0 . „  9. 
Szrednie . . . .  . . . f  6 . „  94i

N ajwiększa w ilgoć  . . . .  100 stop.
N a jm n ie jsza  dnia 20  , . 58 „
S z r e d n i a ....................................  87  „  46,

Dni pogodnych było 3. Słońca na prze-
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isrfan z Chmurami 9. Pochm urnych 18cie. 
-D żdżystych 16. Śniegów 3. Gradów 3.

Dnia 3go wicher Połńocno - Zachodni , 
dnia 4go P o łu d n iow o-Z a ch od n i, dnia 10go 
Grzm ot błyskawica. W iatr panuiący P ołu ­
dn iow o-W schodn i i Południowo -Zachodni.

W  Krakowie dnia 1 Maia 1826 r.
A l«x: Weisse , Dyr: Obs..

T O W A R Z Y S T W O  D O B R O C ZYN N O ŚC I 

W olnego Miasta Krakowa.

Na ulepszenie losu starców i kalekow w 
Dorni) schronienia um ieszczonych , po odtry- 
ceniu kosztów uzyskawszy ogólny summę złp. 
836 z Teatru przez Amatorów oboiey p łci 
w  tym  przedmiocie danego, z ukontentowa­
n iem  oświadcza Szanowney m łodzierzy nie- 
szczędzycey trudów i poświęcenia się powin- 
ne podziękow anie, a niemogyc dosyć uwiel­
b ić  czynu tak przykładnego, zostawia współ­
czesnym  i  Potom ności ocenienie tey zaszczy- 
tney O fiary, która równie z Celu swoiego iak 
z  dokładności Jey dopełnienia, zasługuie na 
powszechny Chwałę.

Z  Wiednia d. 2Q Kwietnia.

N. Cesarz raczył do Ministra Spraw W e­
wnętrznych i nay wyźsz ;go Kanclerza , Hra­
biego Saurau własny ręky napisać list na- 
stępuiycy;

K o chany. H r a b i o  SouraUJ

„ W  ciygu moiey cięźkiey ch orob y , z 
ktorey .za pom ocy Boskiey Opatrzności przy- 

.Szedłem  do zdrow ia, ludy M ois dały Mi no­
w e dowody przychylności , który uważam za 
naypięknieyszy nagrodę za poświęcony dia 
n ich  troskliwość i m iłość w ciygu M oiego 
długiego Panowania. Nie z. muieyszem upo­
dobaniem  znalazłem  znowu we wszys kich 
klassach narodu i we wszystkich prowincy-

iach M onarchii ten sam ł śposob m yślenia , 
którem u tak w dniach złych  , iak i dobrych, 
w iem em i pozostały. N ie mogę onym lepiey 
M oiey wyrazić W dzięczności, iak gdy publi­
cznie uznaię i na now o potwierdzam tak ser­
cu M oiem u dobroczynny, a dla poddanych, 
M oich zaszczytny praw dę.,,

W  W iedniu d. 17 Kwietnia 1826 r.
Fr a n c i s z e k .

Z B ruxelli d. 17 K w ietn ia•

W  tych dniach przebiegł tędy z w iel­
kim, pośpiechem  gabinetowy goniec A ngiel­
ski z pism em do X cia W ellingtona, którego 
spodziewał się iuż w Berlinie zastać. Inny 
Angielski goniec przebiegł tędy z Stambułu 
do Londynu.

Podług doniesień z Batawi. postanowił 
rzyd z powodu ustawicznych zaburzeń w 
państwie Diociokarta u chylić  dotychczaso­
w ych  przewrotnych opiekunów m ałoletnie­
go  Su łtana, i innych na ich  m ieysce na­
znaczyć. Oba ci opiekunowie sy krewnem i 
zeszłego Sułtana i w obecności naszego R e­
zydenta van Seyenhowen obowiyzali się przy 
instalacyi dnia 17 Lisopada r. z. przyw rócić 
i utrzym yw ać spokoyność w D iociokarta .—• 
Na Bąnca wybuchnęły rozru chy , ale wkrót­
ce przez dzielne śrqdki przytłum ione zosta­
ły , " Z  padang piszy dnia 15 Listopada r. z. 
Z 4 Padries zawarty został pokóy, —  Z e­
braną w Indyyskich posiadłościach składka 
dla zniszczonych przez powódź Niderland- 
czykow wynosi' 63,000 tam ecznych złotych.

T e a t r  ' N a r o d o w y -
Jutro we C zw artek, to iest dnia 4 M a­

ia r. b . , dany będzie W ielka' O peia w 2ch 
a k ta ch , z M ruyky sfąw neg0 R ossin iego: 
Tankted,

Przybyły JP, Z a lesk i t.enorysta znany na 
tuteyszey s c e n i e ;  będzie m iał zaszczyt po ditl*



gi raz-* polecić się względom  Szanow nej Pu­
b liczności w roli Arsyra.

Dn a 1 i 2 Maia 1826 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w  Krakowie sprzedawanych.

. K orzec

—  Pszenicy
—  Żyta
—  Jęczmienia
—  Owsa
—  Jagieł
—  Grochu 

Rzepaku

1 2 3 4
Z ł. gr- Z ł. Z ł. gr- Z ł.

gr:
11 --- 10 10 ~9 15 9
7 --- 6 15 6 — 5 15
6 _ 4 24 4 15 4 12
4
1 T

24 4 18 4 12 — —
1 / 
6 12 6 ___ 5 15 5 .__
13 1 12 15 12 — — —

W  Gdańsku dnia 24 Kwietnia.

Pszenicy
Zyta
Jęczmienia
Owsa
G rochu

Łaszt 30 Korcy 
od Z ip . 480
—  —  270
—  —  228
—  —  168
—  —  270

wynoszący 
do 540.
—  300.
—  240.
—  180. 
—  305.

L O T E R Y I A  K R A T O W A
W  188 Ciągnieniu dnia 3go Maja roku' 

1826 w  przytom ności Osób od Kządu do tego 
w yzn aczon ych , wyciągnięte z koła zostały 
Nmnera następuiące:

29. 70. 75. 1 9 . 4 7 .
Przyszłe 189 Ciągnienie dnia lOgo Maja 

r. b. przypada.

D o n i e s i e n i e .

W  Xięgarni Jana Maja w u licy  F lory- 
iańskiey dostać m ożna:

K azania JlV. Biskupa Krakoiuskiego W o­
ron icza  na obchodzie po.grzebowem N. Cesa­
rza  i Króla Ą lexandra  iu W arszawie m ianegot 

po groszy 15 na papierze drukowym t a 
( po 24 grosze na papierze pocztow ym .

D O N I E S I E N I A .

Pięćdziesiąt sztuk Baranów dobrze poprawnego stada są do przedania w Z łotey w Po­
wiecie Szkalbmierskim w Obwodzie M iechow skiem , i  za bardzo pomierną cenę dostać ich  

-można.

Podpisany Notaryusz publiczny W . M . Krakowa z Okręgiem w skutek B esk rp tu  W y ­
sokiego Trybunału z dnia 27 Kwietnia r. b. ad Nro 1500 w ydanego, zawiadomią Szanowną 
P u b liczn ość, iż ruchomości po ś. p. Jozefie Kalasantym Kozłowskim  Adwokacie R zeczypo­
spolitej' Krakowskiey , iak równie po zmarłey poprzednio iego żonie T ek li Kozłowskiej7 po­
zosta łe , m ianowicie suknie, b ie lizn a , p ośc ie l, stolarszczyzna , faianse , porcelana, srebra, 
zegary , i rożne kosztowności w dniu 9 Maia i następnych r. b. na W esoły przy Krakowie w  
Dw orku pod L. 249 stoiącym , rano od godziny 9tey, a - po  południu od godziny Soiey przez 

■ publiczną licytacy ą za gotową srebrną Courant monetę sprzedawane będę.
W  Krakowie dnia Igo Maia 1826 roku.

Leo P szcza tkoiuski, Notaryusz Publiczny.

W  dniu 5tym  Maia r. b. o godzinie 9tęy zrana w  Krakowie na targowisku bydła ro­
gatego, odbędzie się licytacva w drodze exekucyi Sądowey zatradowanych krow , iałownika 
i  trzody. —  ,jtem  tegoż dnia po południu o godzinie dciey sprzedanemi będą ruchom ości ia- 
ko to: m eble, sprzęty, obrazy & c. &c. C hęć licytowania m ających zaprasza się z goto w e- 
m i p ien iędzm i.—  W  Krakowie dnia 1 Maia 1826 roku.

H enr. Salomonski , Kom : S ą d ..

W  dniu 9tym  Maia r. b. o godzinie 'lOtey ranBey na Zw ierzyńcu przy Krakowie nad 
W is łą , w drodze exekucyi Sądowej , przez publiczną- licytacyą odbędzie się sprzedmz drze­
wa iodłow ego w ta fla ch , i diaewa bukowego w siąc .ach, ludziez wioseł do galarów u żjw a -
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n y c h , a to za gotowe zaraz liczy ć  się m aijce  pieniądze. C hęć zatym licytowania maiticyCh > 
■zaopatrzonych w yadiura przynay nniey Z łp . 3 6 , podpisany Kom ornik na czas i m ieysc# 
oznaczona , zaprasza. —  W  Krakowie dnia 2 Maia 1826 roku.

Teodor Jaworski , Kom: Sjtd.

Po zm arłym  Starozakonoym  Kupcu Zacharyaszn Frenklu pozostała W dow a z iednym. 
swych syn ów , W olfem  F renkel, objęła  i odnowiła sukienny h a n d e l, będący pod L. 77 w  
m ieście Ż v  low skism  na Kaźmierzu , który przeniosła do D om u W . Janiszewskiego na prze­
ciw ko samego mostu na starey W iśle pod Nr. 155 i poleca się Prześwietney Publiczności , 
iż tam wszelkiego gatunku sukien Francuzkich i in n ych , tudzież Kaźm ierow i W igon iow  p «  
jiaym iem ieyszey  cenie dostać można.

U w i a d o m i e n i e .
Królewsko Pruski Sąd Nadziemiański 

.fritss  zachodnich w zyw a  i zapozyw .a n i- 
n ieyszym  w szystkich nieznaiom ych Sukcefr 
sortów i Spadkobierców JóZefa ja w orsk iego  
na dniu  t o  Grudnia r. i jp *  w Sulnowie 
pod  Szw edem  z m a r łe g o , który z  okolicy  
K rakow a ma byd ź rodem i na ostatku za  
Ekonoma u posiadacza Dóbr Zboiżskiego w  
K ozlow ie pod Szwedem  w służbie zostąw ałt 
a żeby  się w przeciągu  dziew i^iu^ Miesięcy , 
a  n a y p ó in iey  w term inie na trZteń 19 Lipca 
r .  1H16 a rzed  delegow anym  Ąssessorem Sądu 
N ad zie m iaiskie go JP. Fischer w yznaczon ym  
iv tu teyszym  Są izie Nadziemia ńskim osobiście 
albo na piśm ie zg łosili iako Sukcessoroiuie 
zm a rłego  Ekonoma Józefa  Jawoi skiegó. l e ­
g itym ow ali, i dalszego oczekiw ali postępow a­
nia ■ p rzyczep i tym że ■ tuteysi Kommissarze 
Sprawiedliwości C onrad , H en n ig . Brandt t 
€ la u b itz , Raabe i Goering iako Mandatariusze 
propoHUią się.

Gdy w  czasie przepisanym  a osobliwie 
ul term inie W yż oznaczonym  żadne z g ło s z e ­
nie z  strony nieznaiom ych Snkcessorow nie 
nastąpi , udęt pozosta łość im arlego  Ekono­
ma J ózefa  ja w orsk ieg o  sktadaiąca się z  131 
TnlaróW  w gatow izn ie i Z wielu, aktiiuów  
iresp: 600 Talarów , tln® Talarów  197 Tata­
rów  10 Talarów  2 * srebrn: g f .  6 denarów  
i  120 Tal', iako Dobra bez Pana » Fiskuso­
w i p rzyzn a n i} zostan iea

W  Kwidzynie d. 3 Sierpnia s8 if  r.
K riU w sko Pruski Sąd Nadziem iański 

Pruss zachodmch.

S C n F u n H g u n g .
5Jt>n bem SónigficI) * 5preufif$fn-= .Ober* 

£anbe$ s (S erial oon SBefłpreuffen werben a((e 
etroanigen urtbełannfen €rbrrt unb firbncjume 
beś ant goten D ecrm her 1822 ju  <5 u(now» 
bep ©cjweb oerflorbenen Joseph oon |> w o r- 
s k i,  n?eld?er auó ber (Segenb oon Urafau ge= 
bttrlig fcin foli unb julejt aió SBirtftfpaftep 
bep bent @ut$ = bcft£er won Zo ins*i ju Ko- 
s l o w  6ep ©cjft»e§ in bienfłen gelłanben &at, 
frierburd) aufgefort>ert unb Oorgelaben, (id) 
binnen neun 3£itonafe unb bódlftenb in bem a u f 
ben tę $uh) 1825 nor bem Śepntirteji ^errn  
£)ber■"* £anb£ = Oericjtfć = Slffefor §tfct>«r att= 
fleljenben 2ermin Ijicr auf bem £)ber = Uanbeds 
©ericjile perfónltcb ober fd)rift(id) ju  tnelben , 
ftd} ciii fśrben beó oerflorbenen SBirlfćnifterij 
Joseph oon J a w o rs k i ju fegtfintiren unb 
bem rtebfł meitere 2(nweifung jugemartigett, 
wobep benfelben jugleicj) bie ^iefrgrn S u fity  
fiotutniffarien E onm b, .penning , 2$.anbf , 
©laubip, Slaabe unb Oloering aló SRanbataricn 
itt oorfdbfag gebracftf worben.

© o llr in ber oorgefcbriebencn ^ rifł unb 
namenflid) in bem anfie^enben 2ermin feine 
melbung oon ©eiten ber unbefanuten ©rbert 
erfolgen, (o rnirb ber in 131 9?tf> baar unb itt 
mere|ren A cciv is  resp : 600 9lt(v 60 0  SRtfy. 
i9 7 10 SJtb. 22 fgr. 6 pfenigc unb >*®

be(łe^enbe Sdacjtlafć beś oer(łorbenenJfo* 
seph oon J a w o rtk i al^ cin oerlaffeneć @Ut 
bem F isco  jugefprocben merben.

SKarifnmerber am 2 9(ugn|ł «S25'

^bńigttt^ *^)reuff- i)berlanbeź» 
ppb aUejlpreuffen.


